
N" 71. R O K  1838.

Pismo to wychodzi codziennie oprócz nic* 
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Ogłaszając prenumeratę na następny kwartał., Redakcya G azety  K rak ow sk ie j uprasza 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż później zgłaszający się nie będą 
m ogli odebrać pierwszych numerów Gazety, albowiem Redakcya taką tytko itosd excmplarzy 
odbijać postanowiła, jaka po obliczeniu najdalej do dnia C Kwietnia r. 1). Abonentów, okaże 
się hyc potrzebną. —  Prenumerata kwartalna Złp. 10, miesięczna Z ip . 4.

Część Urzędowa.
N r  o 1588.

O B W IE S Z C Z E N IE .

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

H olnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy w warunkach do licytacji dzierżawy 
propinacji w Jaworznie ogłoszonych, zaszła 
pomyłka w tym, jakoby folwark Jaworzno 
wraz z g i uniami i zabudowaniami ekonomi* 
cznemi, nateraz miniy by dź w dzierżawę wy- 
puszczoneini, przeto prostując takuUĄ zawia
damia inieresaon aną publiczność, i i  co się 
tycze samej wsi Jaworzno, tam tylko li kar
czma bez innych zabudowań i gruntów do 
dzierżawy propiriacyi na dzień 29 b. m. ogło
szonej należeć będzie.

K raków  dnia 27 marca 1838 r.
X .  B y s t r /.o n o w s k i . 
Nowakowski, Sekr.

N ro  581 l )z .  Pres.

S e k r e t a r z  P r af .s i d i i  

S E N A T U  R Z Ą D Z Ą C E G O  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neulralnegc 

Miasta Krakowa i  jego Okręgu.
Prostując pomyłkę jaka się wśliznęła przy 

ogłoszeniu pod dniem 10 b. tu. i r. kon
kursu tia posady, w skutku reorganizacji D y
rek c ji Policy i obsadznnemi bydż mające, w 
tern m ianowicie, iż co do posad tu poniżej 
wyszczególnionych, a w powołaniem ogłosze
niu konkursu pud pozycjami 2gą, 3cią i 5tą 
zamieszczonych, płaca etatowa z emoluiiien- 
tami połączoną została W  dopełnieniu w y ż 
szego polecenia, zawiadomią dodatkowo ko
go to interessowae może, iż  knżdy

1) Koiiiinissarz Poiicyi drugiej rangi 
pobierać będzie tytułem pensy i zip. 2000.

na mieszkanie . . 400.
2) Konitnissnrz Dystryktowy w Okrę

gu, tytułem pensji Z ip . . 2000. 
na koszta podróży i kancelluryjne,



niemniej na mieszkanie 550.
3) Adjunkt przy Koinmissarza Dy- 

ztryktowym w Okręgu razem służ
bę kanceilisty pełnić majęcy, tytu
łem pensy i . . . 1000.

na koszta podróży i mieszkanie 200. 
rocznie, bez obowiązku składania 
rachunków z kw ot, tytułem rzeczonych 
dopiero emolumentó w pobierać się ma
jących ; Co do Ig o  atoli, ci tylko Kom - 
missarze 2giej rangi będą mieli prawo 
do pobierania kwoty zip. 400, na mie
szkanie, którzy w wskazanym sobie pun- 
cie miasta mieszkać będą musieli.

Przyczein objaśniając kategoryą odno
szącą się do wymaganych kwalifikacyi, w dal
szym ciągu powołanego ogłoszenia oznajmuje: 
iź  stosownie do przyjętych zasad do możno
ści pozyskania na przyszłość posady Kont- 
missarza Dystryktowego, potrzeba:

A . Ukończyć zupełny kurs prawa.
B. Poddać się exatr.inowif o którym w  o- 

głoszeniti obecnego konkursu wzmianka.
C. Odbyć po tymże examinie dwuletnią 

przynajmniej praktykę przy której z władz 
tamże wymienionych.

P rzy  teraźniejszem jednak obsadzaniu tych 
urzędów, brak kwalifikacyi nd A  i C  niebę- 
dzie na przeszkodzie w uzyskaniu nominacyi, 
jeże liby się nieznalazła dostateczna liczba 
kandydatów zupełnie wedle rzeczonyah wa
runków ukwalifikowanych.

Kraków  d. 15 Marca 1838 r.
Maiewski 

Refer. Sen. pełn. ob. Sekr. Praesidii.
(3r.) --------

Ceny zboża te czterech gatunkach na targowicy
— *•-- ■  »_____

dnia 27 Marca.

1838 roku 
Korzec Pszenicy..

— ■ Zyta.......
—  Jęczmień:
—  O w sa .......
—  Grochu.....
—  J a g ie ł ........
—  Rzepaku..

a a  • u i j g im i i  ja,n z w y s i e  po u p iaan .
Penke. Nasturkiewicz W . G. A I I .

Gołębiowski K . T .  
Ceny bydła z targu d. 20 Lutego 1838 r. 
W ó ł wożąey łunt. 500, aprzedany za złp. 

180. Krowa średnia tłuste ważąca funt. 450,

1l. 2. 3. 4
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I . . Z

o pon ższych cenach z )0-

złp. 162. C ielę średnie ważące funt. 37, zip. 

12. W ieprz karmny średni złp. 61, chudy 
złp. 49.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i  oryginał jak  zwykle podpisali.

Peszke. Nasturkiewicz W . G. V II .

Gołębiowski K . T . 

L O T E R Y A  K R A J O W A .
vv 809 ciągnieniu dnia 28 Marca 1838 r. 

w  przytomności osób od rządn do tego wy
znaczonych, wyciągnięte *  koła zostały na- 
ztępujące bumera:

70. —  32. —  30. —  69. —  11.
Przyszłe ciągnienie 810 przypada dnia 4 

Kwietnia 1838 r.

Część Polityczna.
—  Kraków. —

W  krotce otwartym zostanie gabinet figur 
woskowych historycznych, najznakomitszy ze 
wzzystkich dotąd widzianych, w domu L ipn i

ckich przy ulicy F lory ańskiej pod N . 541.

Jutro na benefis tak zaszczytnie zasłużo

nego dyrektora opery Pana Szlago rskiego, 

którego pracowitości i usiłowaniom szcze - 

g ó ln ie j. winniśmy uderzający postęp te

go  rodzaju widowisk w stolicy naszej, da 

na będzie ulubiona opera Beliniego z dw ie

ma orkieztrami, pod tytułem N o r m a .  Anr 

wątpić że Publiczność, będzie chciała bene

fis ten, licznem zebraniem eię uwieńczyć.
.

W i a d o m o ś c i  z  P o c z t ? W c z o r a j s z e j

—  Paryż 14 Marca. —
Sirzia Karlistów którzy wpadli do Sara* 

gossy 1 przez gwardyą narodową wypędzeni 

zostalir podaną je s t , na 200 zabitych i 715 

do niewoli wziętych, —  Krystyniści saś m ie *  

l i  t y lk o  m ie ć  8 z a b i t y c h  i znaczną licz

bę ranionych.

Na dzisiejszym posiedzeniu izby Imputo

wanych, toczyły » ię  apory względem powięk*
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szenia funduszu na tajne wydatki rządu o 

1,500,000 franków , które w końcu większo* 
ścią głosów potwierdzono (*) —  Od tego przy

zwolenia zależało utrzymanie się teraźniej
szego składu ministrów.

L isty od granicy hiszpańskiej donoszą, że 

po owein zwycięstwie nad Karlistami w Sa- 

ragosie, zaszły tam niespokcjności, w skutku 

których, nastąpiła zmiana władz wojskowych, 
oskarżonych o zdradę i t. p.

Minister spraw wewnętrznych, przyzwolił 

200 franków rocznego wsparcia adjuaktowi 
wójta (inera) pewnej gminy francuskiej, bę

dącemu ojcem 31 dzieci. Sam wójt rzeczo
nej gminy, ma ich także 24.

Pospólstwo w Saragossie z powodu owe

go  niespodzianego ^napadu partyzanta Karli- 

stowskiego Cabanero, dopuściło się licznych 

zdroźności. Naczelnik policyjny tego mia

sta Moreno, zmuszony był ratować sią ucieczką.

N a giełdzie londyńskiej wznowiła się te- 

raz pogłoska,że obie walczące strony w H i* 

szpan., zaczynają wchodzić z  sobą w układy.

—  Dnia  16 M arca. —
Rząd ogłasza dziś następującą depeszę te

legraficzną z Bajonny d. 14 datowaną: -Dnia 

2 6 .Lu tego , brygadyer Pardikas uderzył na 

dowódcę Karlistowskiego Talladę pod Castril, 

wojsko jego  rozpędził, i zabrał mu wszystkie 

zapasy. Sain Tallada schwytany został przez 

gwardystón Harranos. Darcia zostawiony sam 

sobie, usiłuje dostać atę do EstrBmadury.—  

(-Dziennik Charte de 1830 z dnia wczorajsze

go wieczorem, ogłosił depeszę telegraficzną 

pndobnież z dnia I 'l  z Bajonny, tej osnltwy: 

•Paidinas enpelnie-pobił d. 2 7 T a lh d ę . K i-  

liści utracili 1000 ludzi i 2 działa. Garcia 

zaś ze swój strony opanował warownię Puer
to Lano. W  Saragossie przywrócono spo- 

kojność. Na prowincyach da dnia 10 marca, 
niesaszło nic nowego.-)

p e p e s za  lc le g rn f:czna  do B erlin a  nadb iegta  dnia 
10 b. ni. ilono i o tym  w yp ad k u , pod dniem  
15 s 1’ a ryca , jak  naalępuje: Izba deputowanych 
p r z y z w o li ła  w c zo ia j j.ydane pow ięka icu ic tajnych 
w yd a .k ów , w ię k t* 0«cii| 219 k resek , przaciw 13# ■

Dzienniki liberalne, wystaw iają teraz w o- 

gólności znowu sprawę Don Carlosa, ze nie

pomyślną i zapowiadają inu bliski upadek,—  

W skutku zapewne kilku ostatnich depesz/.

W  Saragossie najwięcej kobiety przyczy

nić się miały do wypędzenia karlistów. Z  e 

w s z y s t k i c h  o k i e n  l a ł y  na n i c h  u k ro -

peiu  L wyrzucały im na głow y raźne me
ble. —

Na dzisiejszej giełdzie papiery hiszpań

skie z powodu lepszych kursów w Londynie 

poskoczyły z 20£ na 21|.

Z e  wszystkich stron nadchodą wiadomo

ści do Madrytu, że Basilico Garcia wielką 

utrzymuje kainość w swojeni w w ojsku ; co 

niezmiernie wprawia w kłopot zapaleńców 

madryckich. Niedawno dwaj officerow ie % 
korpusu partyzanckiego fa il i ło s a , za dopu

szczenie się gwałtów w pewnem małem mia- 

steczkn prowincyi Mancha, na rozkez Garcyj. 

rozstrzelani zestali. —  Z  tejże stolicy (z  Ma

drytu) pod dniem 7 donoszą między innemi: 

-Rząd rozkazał swojemu wojsku opuścić 

wszystkie warownie w niższćj A ragon ii, któ

r e  od czasu z dobycia M orelli przez karhstów 
zagrożone zostały.—  Basilico Garcia w kro

czył na czełe 1500 do Yahhpennas. S ły

chać , że wszyscy dowódzcy karlistowscy w 
prowincyi Mancha, podzielili swe wojska na 

małe korpusy od 200 do 300 ludzi, i po ca

łym rozpostarli się krBju. —  R zek i wystą

piły wszędzie ze swoich łożysk, i ztąd służ

ba wojsk królowej niemałego doznaje utru

dzenia. —  L ist prywatny z Caracava, poda

je  stratę karlistów w potyczce dnia 27 z. m. 

pod dowództwem Tallady, (pod Castril), aż 

na l8 "0  ludzi!
—  Dnia 18 Marca. —

Jeden z dzienników legityini&tycznych pa- 

ryzkich donosi z  listu otrzymago z  Madrytu, 
że część pierwszego pólku gwardyi ki ulo

w e j,  który stal w Gwadalaxarz<°i, zbuntowa

ła się i co do jednego żołn ierza, uszła do 

armii karlistowskiej.
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Don Carlos przenieść m iał, główną swoją 
kwaterę z Estt-lli do Y ilia franka; z obawy 
jak  donoszą listy od granic pod dniem 14, 
pokazującego, się w szpitalach wojskowych 
tyfusa.

Gazety z Barcellony donoszą pod dniem 
6 marca, źe dnia 27 z. m. bryga.iyer A yer- 
be który by t przeszedł zaF.bro,dla dania od
sieczy Gandezie, i natrafił na Kabrerę i Lan- 
gosterę, dowódzców karlistowskich pod Cher- 
tą. Krystynśści odpędzili nieprzyjaciela ze 
znaczną stratą; przyczem obaj powyżsi j e 
nerałowie karlistowscy mieli zostać ranie, 
ni. ■—  Z M  id rytu zaś pod d. 0 donosi ga • 
zeta Correo j\afiou<tl, ze vv*potyczce 27 sani 
Tallada dostał się «io n iew oli, —  i ze For- 
kadell miał gdzieś być pubityin przez gwar- 
d“ C narodowe.

W i a d o m o ś c i  z  r o rR Z E D M C H  p o c z t .

—  I t  arszawa 21 Marca. —
N ie  wiele jest teatrów których widowiska 

ozdobione są baletami. Są chwile usposo
bienia serca, w który ch Trajedya nie unosi, 
Komedya me bawi, nie smieszy, Drama nie 
nzrnsza,' umysł ludzki potrzebują rozwese
lenia i w Ubczbc tylko balet go roz. rv ać po
trafi. Taniec więc ina przewagę w wzbu
dzaniu roskoszy serca , panowanie jego  jest 
c iągłe, przyjęcie zawsze jednakie, jemu się 
należą oklaski bo oklaski powinny byc ty 1 
ko oznaką radości; uwielbiać można wznio
sły talent kotnedyi i dramatu, ale przejmo
wać czariijącćm omamieniem, taniec jedynie 
tylko może. Ikisać pochwały?Panny 'Pnglio- 
ni (Ta liom ), byłoby to, co glos powszechny 
znawców i luoounikó.r już przyznał; nam 
którzyśmy dopiero po raz pierwszy ją w i
dzieli , jedyni * jest wolno jeszcze zachwy
cać się je j talentem. VI ystępując wczoraj 
powtórnie^ Panna T c lio n i, znalazła tę samą 
publiczność; która ją  i  takim zapałem dni 
temu kilka przyjęła. Zrazu oki .ski i bra- 
wa okryły je j  wejście, potem t»air zamilkł, 
ksżdy chciał widzieć boginię tańca, nie stra
cić ją  z oka na chw ilę , napoić się prnv dzi
wą roskoszą która wzbudza je j  widok. W śród 
tego milczenia, wśród wzruszeń całej pnbli- 
csności, nadobna tancerka zbliżyła się spo
kojna, z uśmiechem na ustach, ze spojrze
niem nroczem, dotknęła się ziem i, z tą nn- 
tar-.ną grac ją , ■ tą poezją  właściwą tań
cow i, z leni niew jiiiuBzoneiii ułożeniem, któ
re iir patrzących tak mocno działa; wZno- 
sla się bez trudu i pracy, najprzód zwolna, 
pow oli, dalej coras żyw ir j, aż zupełnie od
dana żyw io łow i, dla k io iego  zdaje się że jest

stwo. zoną odłączała się od z iem i, dotyka- 
n ii je j nóg były coraz rzadsze, słabsze, sły
szano szelest je j lekkiej sukni, zdawała się 
wuhać czy ma na ziem* pozostać, czy wznieść 
się w powietrze, a w lej chwili każdy jń j 
przyznał jednomyślnie panowanie w krainie 
geniuszów is jlfów . Przedstawiono Rycerza 
i  Wieszczką, jeden z baletów ulubionych 
przez publiczność; tarentella wzbudziła okla
ski, odnowiły się one w cza iie sol ów ulubio
nych naszych tancerek. W  pierwszym akcie 
przyjemne Pas de denx z Fonem Murystm, 
znowu jak najzaołużeńsze zyskało oklaski: 
oklaski te byłyby jeszcze liczn iejsze, gdyby 
tłok nie odebrał publiczności pola do działa
nia rękami; Artystka była 2 krotnie przy
wołaną. P. ftjurys gorliw y dyrektor baletu 
i znakomity w swojńj sztuce podobnegoż do
stąpił zaszczytu. Sc-Sna z baletu: Porwanie 
z Seraju ulubionego w teatrach zagranicznych, 
nowej przysporzyła przyjemności 2mu akto
wi. Panna Talioni rozwinęła tu świeże skar
by tańców. Przy nieporównanej gracyi, sy- 
tuacyi, okazała także nadzwyczajną biegłość 
w szybkiem unoszeniu się z jednego i  w js ta  
na drugie (nie mówię w skokach, gdyż roz
koszne i lekkie bujanie ule można narwać 
skokiem , szarpiącym tak oczy w idzów , jak  
nogi tancerza), f u  la  niewyczerpane źródło 
dla malarzy! pędzel Rafaela znalazłby tu go- 
dr.y przedmiot dl., obrazów swoich aniołów. 
Każde je j poruszenie jest pełne poezyi, każ
da je j  postawa godna aby służyła jako wzór 
dla późniejszych zwolenników sztuk pięknych. 
N ie jesi to tancerka wyuczona machinalnie 
podług suchych p aw idei, ja k  sfHwjC kroki, 
jak V  ygtnnć postBĆ, ale w niej widziemy ar-, 
tysti ę"ub.dars oną nadzwyczajną dalikatnością 
smaku, wrodzoną, . t.ienaśladowczą. Zgoła 
Panna Talioni jest rządkiem zjawiskiem w 
świecie baletu, ona jest twórczynią nowego 
toru dla tej sztuki, zniosła w niój o w ą j e -  
dnostajność, na kt rą tak długo się uskarża- 
no, wskazała, ile przyjemności można je j  
nadać; wskazała, i e  taniec może być podo
bnież urozmaicony i zachwycający jak  ma
larstwo i muzyka.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 27 do anui 28 M arca .
B o rk iew ic z  H onora ta , W ie rz b ic k i o li., S/ym nnow-

• k i b .t »  P o ls k i; —  F in k  o b ., /. O a lic y i ;  —  W a jzk i 

ob , 2 l’ r l i « « .
Wyjechali z Kranowa.

K m itow a  Salomea, do Po lsk i;  —  K a l lso -w ir z .  Sznii-  
,ło w ic z  S l , .  i Franc iszek , do C a l ic y i ;  F rn ie le r ,  Tu  - 
r e j,, L i iy ck i ,  do Pruss.


